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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  i 5 czerwca. t 
NarJAŚpiiEirszr C e sa r z  Jegomość ,  przez rozkaz  

*>»ywy£szy poii dn ie m 28 maja , w yda n y  w P o ts-  
dą tn ie , Jego  K r ó l e w s k ą  W y s o k o ś ć  , N ią żą c iA  
A l e k r t a  Pru sk ieg o ,  miano wa ć  raczy ł  Szefem p ó l 
ku małoro ss yys k i ego  k ir y s s y e r ó w ,  k l óć y  odtąd ha-  
*y>vi>.ć się ma p ó ł k i - tn  k i r y s y e r ó w X i ą ź ę c i a  A lb ert a
Prask ie go ,  {li. I  ) , ■

— C e s a r z  Jegomość przez dyplomata nay-  
^y ższe ,  pod dnie m 12 maja w  W a rsza w ie  wydan e;  
fa c z y ł  oayłask*»wiey miano wa ć  k a w a l e r a m i  orde
ru s'. A n n y  iszey  kldssy  : j enerała d y w i a y i  w o y s k  
P o l s k i c h ,  zarządzającego kotnisoryat,em po l sk im  
B ieg a ń sk ieg o ; d ow ód zcę  l eib - gw ar d y i  pó łk u  i ł 
a w s k i e g o ,  jenerała majora & i*zkina 2goy  zosta
jącego przy  Jego  C e s a r s k i e y  V\J ysokości  Gesahze-  
Wiczir, l i czącego  się po k a w a l e r y i ,  jenerała majorą  
O iakowa. (Cr. S . ) ___________

N o w in y  D w oru. D n ia  i 4 czerw ca„
Dni» jutrzeyszego ,, 15 t. m., D w ó r  Cesarską 

przywdzieje żałobę na cz tery tygodnie , z powodu 
śmierci N. K. J- Hiszpańskiey i J.  K. W .  Xiążęcia 
Dldenbiu skisgo j na dwa tygodnie 7, okoliczności 
*gOnu J. K. W ;  Landgraffa Hessen-Homburskie-  
£0; j np (| n « dni z powodu zgonu J.  K .  W . Xię-  
*"ny Karo l in y  Hrssen- Kasselskiey. Żałoby te dzielić 
cię będą, jak zwyczaynio,  na wielką i małą. (J .d .S .F .)

Sanki'-P etersburg  dnia  i 4 czerw ca. a 
Dzisia o po łudniu  , uroczyste  T e  D eum  śp ie 

w a n e  b y ło  w katedrze  N.  P. K az a ńs k ie y  , ca p o 
dz i ęk ow an ie  za w i e l k i e  z w y c i ę z t w o , odnies ione  
dnia 3o majs,przez waleczne  nasze w oy sk a  nad b u r 
k a m i , pod osobistóm d ow ód zt w em  w ie l k ie g o  w e 
zyra.  P r z e a a y w i e l e b n i e y s z y  Me tro po l i t a  , w  as-  
sys tency i  k leru,  ponty f i ka l n i e  ce le b r o w a ł .  W s z y 
scy j en era ło w ie  i inne  osoby  znakomite  znaydo-  
\ vały gię na l e y  uroczystości .  W y s t r z a ł y  z dział  
twi erdzy  . zwias towały ten sz cz ęś l iw y  w y p a d e k  m i e 
szkańcom stol icy.  W i e c z o r e m  d(omy miasta b y ł y  
°św ie co n e .  (J . d . S . P •)

  Baro n  H um bold t , p r z y b y ł  do K a za n ia
d. a3 a w y j e c h a ł  d. 28 maja. 0  p o b y c ie  jego w tern 
Ulieście d o ni e s i e m y  pOŹoiey-

—  Professor L o d i , r z e c z y w is t y  radca stanu,  
Umarł d. 10 cz er w ca  w St. P e te rsburgu .

VVia-uomości 00 A rm i i  dz taea ja ce y ,  F l o t y  C z a r y o -  
Morskiey ,  i  Korpusu  O . d z i e l n e g o  K a u k a s k i e g o ,  
o trzym a n e  do dn iu  2 czerw ca.

(t Ruski-go Inwalida); _
N a c z e l o i e  do wo d zą c y  armią działającą donosi  

pESARzowI J egomości  , dnia 23,  iz, p odł ug  za s ł ugu 
jących  na wia rę  wiadomośc i  , k tóre  do atiego do
ch od z i ł y  , n ie p rz y ja c ie l ,  od p e w n e g o  czasu,  czy n-  
uie-s ię  zajął fo rm o w a n ie m  rniUcyi z m ie sz ka ń có w ,  
któr ey  p un kt  ś r o d k o w y  uslauowior.y b y ł  w  Raz~  
g r a d z ie ,  pod zasłoną i uważ aniem m oc ne go  od
działu woysfe t u r ec k ic h .  W  ce lu  zniszczenia t ey  
*uilicyi,  Jeńer a ł  Hra bia  D ybicz, dnia i 4 maja, w y -  
8Gł  Jąnerała  - Poruozni  ka Barona K re y c a  z 4 tą 
d y w i z y ą  u ł a n ó w , d w i e m a  b ryg ad am i  8 ® e y  dy-  
^ i z y i  pie,*7.ey , 7, us leźąeą  do n ich  a r ty l l ery ą  , i
D d n y m  p ó lk ie m  K o z a kó w .  Pos tęp ując  ku R a zg ra -

d o w i, wśród nader  utrudzającego położenia miey- 
scowego , Jenera ł -Porucznik ,  K reyc , spotykał,  za 
każdym krokiem,  uzbrojonych mieszkańców, wzmo
cnionych regularną  kawaleryą.  T e  par tye  wszę
dzie były  znaszane. Mnóztwo bydła rogatego i 
więcey , aniżeli  sto wozow z żywnością odeb ra 
no nieprzy jac ie lowi; a oddział n a s z , t rzema 
marszami ,  stanął w  punkcie  swego przeznacze
n i a , lecz znalazł R a zg ra d  przez woyska opu
szczony. Na drodze powrotu  z tego mieysca do 
korpusu głównego,rozłożonego pod Sylistryą,  przed- 
sięwziętey przez Barona K re y c a  przez  T u r tu k a y ,  
awangarda tego oddziału, pod w-odzą Jen e ra ł -M a -  
jora S zere m ie tje w a , dnia 18 maja , w nocy przez 
patrole odkryła milicyą nieprzyjacielską , roz ło
żoną przy wiosce E skim elu , w znaczney sile, z d w o 
rna działami i 100O ludzi reguląrney kawaleryi .  
Dnia 19, o świcie,  Jenerał -Major Szerem ie tjew  n ie
spodzianie a ttakował nieprzyjaciela śmiałem nar- 
ta rc iem samey tylkti swojej  k a w a l e r y i , s t ar ł  i  
odpędził  kupy  jego , i otrzymał  zupełne zwycięz
two.  Cała jego piechota , która unikła porażki,  zo
s tała rozproszona. Ar ty l l eryą  z konnicą ,  za p ie r -  
wszem woysk naśzych pokazaniem s i ę , poszła w; 
ucieczkę. Nieprzyjaciel  s t ra c ;ł  w ię cey ,  jtsk 2^0 
ludzi w zabi tych,  a 117 r a i  o n y c h ,  prócz tego, 
jedna chorąg iew ,  cały oboz,  własność H dssana~  
B a s z y  , k tó ry  dowodził  mi licyą i byłem przy niey 
woyskiem regularnem , dost&ł się w ręce zw y 
cięzców1. Strata z t,,#szey s trony wynosi jednego 
ułana zabitego i 2ch Kozaków,  raniono zaś 29 ludzi. <

Tymczasem,  Naczelnie Dowodzący otrzymaj! 
od Jenera ła  piechoty,  R ota , wiadomość,  i ż ,  dnia 
17, kilka tysięcy kawaleryi  nieprzyjacielskiey po
kazało się przeciw jego. pozycy i , przy E s k i-H r -  
nautiarze-, ale, spotkane mężnie przez Buhską djj- 
wizyą ułanów,  zostały przełamane ze znaczną s t ra
tą; przyczem odebrano jednę chorągiew;  lecz tuż 
za tym oddziałem, k tó ry  składał  woysko przodo
we, cała armia turecka,  co wyszła z Szutnli pod 
osobistem dowództwem Wielkiego Wezyra , ,  zaję
ła pozycyą przeciw korpusu Jenerała R o ta , w y 
raźnie pokazując zamiar at takować P ra w  ody. Nio-  
zwłócznie,  po ot rzymaniu tey wiadomości , G łó 
wnodowodzący zamierzył ruszyć z częścią k o rp u 
su oblegającego ku Praw odom , izby, po złącze
niu się z Jenerałem R otern, uderzyć na Wfiz yr«; 
pod Sylist ryą zaś , w celu dalszego oblegania , u-  
znał za rzec* potrzebną zostawić 27 baialionow 
piechoty,  2I batalion* pionierów i saperów,  jednę 
brygadę ułanów, 11 ro t  ar iy l leryi  polowey, cał* 
ar ty l leryą  oblegającą, dwa parki  inżenierów,  i 4 
półki  Kozaków pod naczelnictwem Jenera ła-Po-  
rucznika K rassowskiego. Roboty oblężenia pod 
twierdzą Sylist ryą szły dotychczas z pośpiechem. 
Pierwsze paralelle zupełnie są ukończone, a bate- 
ry e  demontacyyoe,  od dnia 20 msja, n i ep rzerw a
nie działają na wszystkich punktach.  W  niektó
rych rnieyscach roboty sięgają ju£ do 3oo krokow 
od rowu twierdzy.  Garnizon wychodzi ł  kilka 
razy na nocne wycieczki,  lecz zawsze był  odpie* 
rany  ze znaczną stratą i zwracany do twierdzy.

W  małey Wołoszczyznśe , Tu rcy  na żadna 
się nie odważali przsdsięwzięcia , oprócz usi łowa
nia wyprzeć  poczty nasze z r e d u t y , wzmesioney 
naprzeciw for tyf ikacyi Wargierobskiey,  którą  zay-
mował nieprzyjaciel  nad Duna jem,  w  oieprzy-



s t ę p b y c h  górzystego b rzeg u  wąwozach .  Doia  2 
maja,  oddzia ł  n ieprzy jac iel sk i ,  w l iczbie 2000 p ie 
c h o t y ,  s z t u r m o w a ł  do naszey pozycyi.  G d y  po-  
t r ó y n y  a t t ak  jego od pa r to  wys t r za łam i  kar taczo-  
wera i  i s t rze lców,  nacze ln ik  redu ty ,  ly tey  b r y g a d y  
a r t y l l e r y y n e y  P o d p u ł k o w n i k  , B y k ó w , poszedł  na 
bagnety*  zmusi ł  n ieprzy jac ie la  do uc ieczki  i ś c i 
ga ł  go do sa m y c h  wąwozów.  T u r c y  zos tawi l i  na 
p l a c u  więcey ,  jak 200 zab i tych;  nasza s t ra ta  w c a 
le  nieznaczna.

A d m i r a ł ,  G re ig , pod d ni em  18 maja , do
n iósł  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o  poruszeniu  b r y g u  
J H e rk u ry ,  k t óry ,  dn ia  i 4 , b y ł  dosięgniooy d w o 
m a  n ie p rz y j ac ie l sk i em i  ok rę ta m i  l in iowemi .  P o  
zac iętey i d łu g ie y  walce,  odby a aney w obl iczu ca-  
ł e y  f lo t ty  tu r e c k ie y ,  b r y g  ten z bezprzykładnego  te
go boju wyszedł  zwycięzkim,zmus iwszy  swoje prze-  
c i w n i k i  do ws t r zyma nia  ognia.  Szczegóły tego 
c z y n u  świe tnego  są wyłożone  w r a p p o r c i e  A d m i 
r a ł a  G re ig a , do łączonym tu w kopii .

W e s p ó ł  z w ia do mo śc iam i  o t ak  c h w a l e b n y c h  
d z ie ła ch ’ odznaczającego się męz twa  i hero icz -  
ney  o d w a g i ,  doszła C es a r za  Jegomości  w i a d o 
m o ś ć  o ha ni e bn em  zabraniu w  niewo lą  f r ega ty  
R a f a ł , k tórą d o w o d z i ł  kapitan 2g ie y  rangi S tro y -  
n ik o w , a k t ó r a  się poddała f lo c i e  n ieprzyjac iel -  
sk ie y  bez ł a d n e g o  opo ra .

O a  J e n e r a ł a  R ra b ie  go P a s k ie w ic z a -E r y w a ń s k ie -  
go , Otrzymano wiadomość  o r o / p r a w i e  która  godną  
jest  wła śc iw ey waleczności  w r ^ s k  przezeń  dowodzo
n y c h ,  a k t o r a  się o d b y w a ł a  dnia 1 z. maja,  między 
oddziałem J e n e r a ł  Majora  B u rco tva  s  mnogolicz-  
n ą  mi l icyą  A c h m e d a -G h a n a  ad la rsk iego ,  w san- 
dżakos twie  p a c c h o w s k ie m  , bl isko wioski  C u rcka b .

Dowodzący  w  A c h a ł c y c h u  J e n e r s ł - M a j o r , 
X i ą ź ę  B e b u to w ,  o t r zym aw sz y  wiadomość  o no
w y m  zamiarze  n ieprzy jac ie la  napaść na tę t w i e r 
dzę , w  ce lu  k tórego  pos tanowi ł  zeb rać  znaczne 
s i ły  w saodżakos twie  p a c c h o w s k i e m ,  zajętem już 
p r z e z  A c h m e d a -C h a n a ,  pos t anow i ł  wysłać J e n e -  
r a ł - M a jo ra  B u r c o w a  z oddziałem,  dla wyszukania  
teg o  Chana ,  izby,  wykazie możności  , rozproszyć  
s i ły  jego i opoźnić  zam ia ry  n ieprzy jacie la p r z e 
c i w  A c h a ł c y c h o w i .  y

J e n e r a ł  Major  B u rc ó w ,  na sk u te k  tego, w y 
szedłszy z loc ią  ro t ami  p i e c h o t y ,  5cią lekk iemi  
a r m a ta m i ,  oraz 200 Ko zakami ,  i postępując ku mie y -  
s c u , gdzie się roz łożył  n ieprzy jac ie l ,  powzią ł  w 
drodze  wiadomość ,  iż A c h m e d  G h a n , oczekujący  
p r z y b y c i a  i n n y c h  woysk,  w y p r a w i ł  się na r a b u 
n e k  wiosek  chrze śc i ańs k i ch  w sandźakos twie  A r -  
dagańskiem.  Z w ró c iw szy  zatem marsz  ku w io 
sce C urckab , p rzez  k tó r ą  woyska  tu r eck ie  musia
ł y  p o w r a c a ć ,  J e n e r a ł - M s j o r  B u r c ó w  p r z y b y ł  do 
n iey  naza jut rz ,  lecz zna l iz ł  już tam n ieprzyjac iela 
z  ca łemi  jego si łami.  Nie zważając na jego nad- 
zw yczayną  wyższość, ani  na korzyśc i  lepszey p o 
zycyi ,  p rzezeń  zajętey,  J e n e r a ł - M a j o r  B u r c ó w  u- 
znał  za rzecz lepszą a t t ak o w ać  wyniosłości  n ie 
p rzys tę pn e ,  p rzez  n ieprzyjac iela t rzymane,  aniżeli  
odstąp ić  ku  A c h a łc y c h o w i ,  co musiało się od być  
więcey ,  jak na 5o wiors t  odległości:  ud e rzy ł  więc  
odważnie na T u r k ó w :  rażąc  ich  i ganiając te k u p y  
z jednego wzgórza na dru gie ,  do sz edł ,  nakoniec,  
d o s a m e y  wioski  C u rckab , k tórą  znalazłszy u fo r ty f i 
k o w a n ą  ścianą d r e w n i a n ą  ze st rzelnicami ,  mus ia ł  
w s t r z y m a ć  się na 100 od niey sążni. A c h m e d  C h a n  
w y m i e r z y ł  tu,  p rzec iw naszym woyskom,  wszystkie 
swoje siły,  w ięcey ,  jak óooo ludzi  p iechoty  w y 
noszące,  nie l icząc k a w a le ry i ;  lecz, będąc  na wszy
s t k i c h  p u n k t a c h  o d p a r ty m  z na d e r  wie lk ą  s t ra tą,  
s k r y ł  się do wioski .  Nazajut rz,  zrana,  C han  teD, 
n i e  czekając pow tó rn ego  napadu ,  o samym świc ie  
p u ś c i ł  się w ucieczkę,  w  z u p e ł n y m  nieładzie,  i b y ł  
dz ie ln ie  ścigany.

Je n e r a ł - M a j o r  B u r c ó w * korzysta jąc  ze z w y -  
e ięz twa,  skaza ł na ogień n ieu leg łe  n am  w tey  k r a i 
n ie  w io sk i  i spus toszył  cały ten k r a y ,  w  k t ó r y m  
do tą d  n i eprzy jac ie l  z.naydował stałe schronien ie ,  
b a w i ą c  się w ta rgn ie n i a r a i  do s a n d ż a k o s t w ,  zaję
t y c h  przez nasze woyska .

W  tey  c h w i l i  (dnia 7 c z e r w c a ,  o godzinie 
1 1 po ł udnia)  o t r z y m a ł  C e s a r z  Jegomość don ie 

s ienie  Nacze ln ie  Dowodzącego  2 gą a rmią ,  ofl 
z łączy w szy się z k o rp u se m  Je n e r a ł a  p iechoty ,  Ro-‘ 
t a ,  dnia 00 .uaja , b l i sko wioski  K u ta w c z i  nio 
da leko  od S zu m li,  na g łowę  pobi ł  W ie lk i e g o  W e 
zyra.  Szczegóły tego świe tnego  i s ławnego z w y 
c ię s tw a  opisane są v» r a p p o r c i e  J e n e r a ła - A d ju ta u -  
ta H r a b i e g o  D y  bicza . {K u r . L i t .  N . ? 3).

I Ł r ó l b s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  2 y  cze rw ca , 

rj • (* G aae ty  Warsxawskiey).
żalem mieszkańców stolicy K r ó l e s t w a  P o l 

skiego,  N a y j a s r i e y s z y  C E S A R Z  i K R Ó L  opuśc ił  
ją, na dn iu  onegdayszym w i e c z o r e m ,  uda jąc sie 
t r a k te m  L u b e ls k im .  • •

W  d n iu  onegdayszym raczył  N. P A N  zasz- 
czyc ić niespodzianie obecnośc ią  Swoją,  publ iczną  
n a ro d o w ą  b ib l io tekę  i gab ine t  ryc in ,  zbiór  o b r a 
zów, oraz gabine ty :  numizmatyczny ,  ni iuera lo«ic?-  
ny,  p las tyczny,  h i s tory i  n a tu ra ln ey  , i f izyki .  O- 
p ie k u ń czy  M O N A R C H A  raczył  wchodzić  w d r o 
b ne  szczegóły po t rzeb  in s ty tu tó w,  przez S iebie 
zwi edzanych ,  oraz bibl iotece publ iczney  pozosta
w ić  drogą  pam ią tkę  pobytu  Swego,  przez własno- 
ręczne  zamieszczenie Oostoynego Imienia  Swe go w  
x i ędz e  osób, zwiedza jących ten ins tytut .

Pos tanowie nie m N. C E S A R Z A  i K R Ó L A  jMcr,
w y d a n e m  dnia 26 maja (7 czerwca)  w B e r l i n i e  m ia 
nowani  zostali: K a w a le r a m i O rd e ru  S. S ta n is ła w a  
■lszey k la ssy : T h ie le  2, K r ó l e w s k n - P l u s k i  jenera ł-  
caa]or.R óder,K r ó l e w s k o - P r u s k i  j enera ł -major .  A a -  
W a lera m i te  g o i  O rd e ru  2g ie y  k la s sy : M a n z u r o w , je-
" • “ V ]™?i0'r , J*a le54c y orszak u J .  C. K.  Mości .  
ZtoU ikoffer  P u ł k o w n i k  , Dowódca  6^0 p u ł k u  k i -  
JX®S.V.er<t 'V ^•1'ólewsko P r u s k i c h  , noszącego L n i e  
C E S A R Z A  i K R Ó L A  J m c i . K a w a le r a m i tegoŁ  
o rd e ru  o c iey  k la ssy . Bojariows%i P ó łk o w n ik  -  A d 
ju tan t  K r ó la  J m c i  Prus k i ego .  L u c a d o u . P ó ł k o w 
nik Adju tan t  K r ó la  Jm c i  Prusk ie go .  T h u m e n ,  M a 
jor  Adju tan t  K ró l a  Jm c i  P r u s k i e g o .  M assow . M a 
ła ? K r ó l a  J m c i  Prusk iego ,  de T h u n ,
P ó ł k o w n i k  w jiółku g r e n a d y e r ó w  K r ó l e w s k o - P r u -  
s k i ch  C E S A R Z A  A L E X A N D R A .  K a w a le ra m i  
tego* o rd e ru  4 te y  k la ssy . D e  B o h le n , Rotm is t rz  
bgo po tk u  k i r y a s y e r ó w  K r ó l e w s k o - P r u s k i c h  n o 
szącego imie N. C E S A R Z A  i K R Ó L A  Jmci.

Przez postanowienie  N. C E S A R Z A  i K R Ó 
L A  Jmci,  wydane  w B e r l in ie  dnia 27 maja (8 c z e r w 
ca) mianowany zustał  k a w a le r e m  o rd e ru  ś. S ta -  
n i s ła w a  3ciey klassy; d e  VF ed e l , Szef  sztabu g w a r -  
dy i  K r ó l e w s k o - P r u s k i p y .

Po s t ano w ie ni em  N.  C E S A R Z A ‘ i K R Ó L A  
Jmci  w y da ne m  w S y b ille n o r t  dnia 2 ( i4)  c z e r w 
ca b. r .  mia nowani  zostali :  K a w a le ra m i O rd e ru  
s. S ta n is ła w a  i s z e y  k la ssy . B o r  s te li  K r ó l e w s k o -  
P r u s k i  J e n e r a ł  Major .  K a w a le r a m i te g o i  o rd e ru  
4te y  k la ssy . B o /e n e , R o tm is t r z  6go p ó ł k u  k i r y s -  
sy e rów  K r ó l e w s k o - P r u s k i c h ,  noszącego Im ie  C E 
S A R Z A  i K B Ó L A  Jmci.  A r n i m ,  P o r u c z n i k - A d 
ju tan t  tegoż pó łku .  K u r c h ,  Pocz tmis t rz  w s łużbie  
Pr u s k ie y .

Z r a n a  d. 25, wyjecha l i  I I .  CC. W  W .  X ią żę -  
taCi iSARZ EwiczKONSTANTY i M I C H A Ł . ( A .  CK.)

D. 28, wyjecha li  z W a r s z a w y ,  H r . JSesel- 
rode  Po dkancle r zy  do T'ulczyrta. J e n e r a ło w ie  U ja -  
kow  i Jesa ko w  do wód zagran icznych .  R z e c z y w i 
s ty  radca s tanu T a n ie jew  Ao P e te r s b u r g a .  Saski  
P ó ł k o w n i k  B o n d e t z po w ro te m  do D re zn a .

H r a b i a  B r a n ic k i  Ł ow czy  Dworu. J .  C. M.  w y 
je c h a ł  ze sw ą  rodz iną  na W o ły ń .

(2 K o r rc 9 p o n d c n ta  W a r sz a w sk ie g o . )

W y p is  z  P r o to k u łu  S e k r e ta r y a tu  S ta n u  K r ó 
le ws tw a  P o lsk ieg o .

z B o ż e j  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A Y  I-

C e s a r z  W s z e c h  R o s s t y , K r ó l  P o l s k i ,

i  t. d. i t. d. i t. d.
Zważywszy, £e pomiędzy rczmaitemi ozna

kami, ustauowiooemi w naszein K ró lem tw ie  Pol-



skicin, dla Uznania zasługi poddanych Naszych, w 
|akikolwiekbądz sposób odznaczających s ię ,  nie 
znasz zadney, szczególnie przeznsczuney na wynad- 
grodzenie ciągłey i uieskazitelney służby , pi ócz 
łey, jaką podoficerowie i żołnierze otrzymują.

Chfąc  wszelako, ażeby nieprzerwane prace  i 
Usiłowanie codzienne , równie dla dobra oyczy* 
tr.ay potrzebne,  jak się przyczyniają do jey chw a
ł y  czyny świetne i szczytne zdolności,  mogły o- 
trzymać, tak jako i te, coraz nową zachętę w ja
w nych  dowodach wdzięczności wywięzującego się 
Rządu; w myśl art .  44: Ustawy Konstytucyyney,

Postanowiliśmy i stanowiemy, co następuje:
Art .  s. Utworzoną zostaje nowa oznaka, prze

znaczona dla wyn.idgrodzema ciągu służby tak 
cywilney jako i woyskowey.

Art .  2. Oznaka ta nazywać się będzie zna
kiem honqrowyrn.

Składać się ma ze sprzączki  pozłacanej  , 
kształtu czworograniastego; na mey wieniec z l i 
ści dęóowych, w pośrodku którego umieszczona 
będzie, frczbą rzymską ,  ilość lat służby, za którą 
ozdoba przyznaną zostanie: a to podług wzoru do 
ninieyszego postanowienia.

Art .  3 . Oznaka ta będzie noszona przy dziu r
ce guzika od sukni) nawleczona na wstążkę o rd e 
r u  woyskowego dla woyskowych , a na wstążkę 
orderu  ś. Stanisława dla urzędników cywilnych,  
stosownie do zawodu, do którego w chwil i  uzy
skania jey należeć będzie,  takową ot rzymujący.

W  żadnym razie, nie będzie mogła bydź za- 
stąpiooą w noszeniu przez samą wstążkę.

Art .  4 . Ubiegający się o ozdobę znaku h o 
norowego , winien liczyć czynney służby lat i 5 
skończonych.

Po upłynionych następnie pięciu latach służ
by czynney,  p ierwias tkowy znak honorowy bę
dzie mógł bydź zamieniony na inny, k tó ry  ozna
czać będzie ten nowy przeciąg czasu, w myśl a r 
tyku łu  a; i tak daley co 1st pięć.

Art .  5 . Czas, od którego lata służby liczyć 
się mają, oznaczony będzie stosownie do a r ty ku łu  
19 postępowania wiekopotnney pamięci Ńayja- 
śuieyszego Cesarza i k r ó l a  A L E X A N D R A  z dnia 
i i  lutego 1824 roku względem peasyi emeryta l 
n y c h  cywilnych,  i stosownie do ar tyku łów 17 i 
10 postano w ieuia z teyże daty,  względem peusyi 
emeryta lnych  woyskowych.

Art .  6. Mają prawo ubiegania się o znak 
honorowy:  każdy w o jskow y  w randze oficerskiey, 
jakiegobądź stopnia, i jakimkolwiek orderem ozdo
biony.

Każdy urzędnik lub oficyalista cywilny,  li
cząc od chwil i ,  w fctórey będzie mógł przys tąpić 
do stowarzyszenia emerytalnego, w myśl postano
wienia Dostojnego Poprzednika Naszego z dnia 11 
lutego 1824, jakikolwiek piastowałby urząd i jakim
kolwiek orderem by łby ozdobiony.

Przeyście ze służby woyskowey do cyw il 
ney i nawzajem, w niczern na p ra wa kandydata  nie 
wpływ a.

Art .  7. Znak honorowy mogą ot rzymać ci 
tylko,  k tórzy udowodnią, iż postępowanie ich by 
ło ze wszech stron nienaganne w sprawowaniu  po
wierzonych im obowiązków.

Art .  8. Wszelki  wyrok zapadły ,  wszelkie 
wyrzeczenie Sądowe lub Adminis tracyyne,  pocią
gające za sobą jakiekolwiek kary  h a ń b i ą c e  , od 
k tó rychby nawet  uwolnienie nas tąpi ło ,  bądź w 
drodze łaski,  bądź prz z wzgląd na dawniejsze  u- 
slugi, bądź dla braku dostatecznych dowodów, są 
względem znaku honorowego przyczynami  w y łą 
cza jącemi , dla k tórych cały czas upłyniony służ- 
b y ,  aż do chwili ,  w którey takowy wyrok,  lub 
takowe wyrzeczenie wydane zostały, l iczony nie 
będzie.

Art .  9. K and yd at  utr&ca rok służby w sk u t 
ku urzędowey nagany wyiszey władzy,  lub  kary 
pieniężney, na k tórąby skazany został za n iedopeł
nienie obowiązku.

N ieuspraw iedliw ione prawnie opóźnienia, czy-  
*0 w stawieniu się do w łaśc iw ych  obowiązków,

czyli też w  złożeniu Rachunków, jakicliby rodzaj 
kandydata mógł wymagać,  pociąga za sobą utrą* 
tę pięciu lat służby.

UoWody wszelako powyższe nie będą mogły 
mieć tego skutku , skoro zaciągnięte nie zostaną 
do stanu służby k an d y d a ta , z rozkazu wyższey 
władzy,  od którey tenże zależy.

Art .  10. Jednakowoż rozporządzenia powyj* 
szych Artyku łów  ygo i 8go tyczą się tylko s łużby 
juz odbytey,  w niozem zaś nie wpływają  na s łuż
bę następną tak, iż k toby uległ podobnemu w yłą 
czeniu, może nadal prz*z nowe zasługi stać się go
dnym otrzymania znaku honorowego,  równie,  iak 
każdy inny.  (d. e. d.)

(1 Kuryera Warszawskiego.)
Model kolosalnego pomnika Xięcia  Józefa. 

P oniatow skiego, roł/ion y przez sławnego T  nw ald- 
seria, sprowadzony z R z y m u  do T t'a r s z a w y , już 
jest składany, w umyślnie wybudowaney obszer- 
ney szopie na podwórzu obok sal r e d u to w y c h ,  i 
wkrótce będzie go można widzieć. Gdy ten mo
del w pakach znaydował  się w G dańsku  i w y lew  
W  isty  uszkodził go w ki lkunastu mieyscach,  lec i  
jest zupełnie naprawiony.

W id o k i  Kosmoramy P» Sachetego , w salach 
r e d u to w y c h , teraz są codziennie zmieniane, i je
dnomyślnie przez znawców bardzo chwalone.  Mię 
dzy nowemi w idok am i ,  podoba się powszechnie 
okolica nad E ls te ry  pod L ip sk ie m , gdzie znaydu- 
je się grobowiec Xięcia Jó ze fa  P oniatowskiego* 
któ ry  w tern mieyscu, chwalebnie zakończył ży
cie. Ten obraz zasługuje, aby był  przez wszyst
k i ch  widziany; cała okolica, drzewa, a szczegól- 
niey zachodzące słonce, są jednym z n a j b a r d z i e j  
zaymujących widoków.

W iersz z pOwodu Koronacyi  N. M I K O Ł A J A  
I, Cesarza Ross. Króla Polskiego d. 24 maja 1829 
szczęśliwie odbytey w Warszawie ,  ułożony przea 
L u d w ika  E d w a rd a  R a ysz ta , Podporucznika  p u ł 
ku 4 piechoty,  wyszedł z druku.

L* r u s s T.
B e r lin  dn ia  ig  czerw ca .

(* tiaiety Warszawtkiey).
K ró l  Jm ć  raczył  dać order czarnego Orła J en e 

ra łowi  Adjutantowi  N. C E SA RZ A  Jmci  Rosoyy- 
sk iegc , Jenera łowi  piechoty H ra b iem u  D ybiczo* 
w<; order  czerwonego orła iwszey klassy z b r y 
lantami  Jene ra łowi  jazdy B en k e n d o r f owi ̂  o rd e r  
czerwonego orła iwszey klassy Jene ra łowi  Po-  
ruczoikowi  O rłów ; tudzież order  czerwonego o r ła  
2giey klassy z brylantami  Fli igel-Adjutantowi J e 
nerałowi  Majorowi  M e r d e r \  orde r  czerwonego 
orła 2gjoy klassy Cesarsko Rossyyskiemu Radcy  
Stanu Ż u ko w sk iem u ; order  ś. Ja n a  K ap i t anow i  
gwardyi  Ju r jew ic zo w i} nakoniec order czerwo-i 
nego orła 3ciey klassy Radcy Kol legialnemu B ri*  
sko w , Sekre tarzowi  N. CESARZA Jmci  Rossyy- 
skiego, Radcy ty tularnemu Gil/e, i Doktorowi  P o .  
g a rya ń sk iem u , z orszaku J.  C. M. Wielk iego  X i ą -  
żęcia Nastęcy Tronu.

J .  K. M.  Xiążę Niderlandzki,  F ryderyk  w y 
jechał z tutb^szey stolicy do Bruscelli. *

—  D n ia  30  —

(z teyŁe gazety).
Onegday wieczorem N. C E S A R Z O W A  Ro»* 

syyska i Xiążę  Prusk i  F Tilhelm , z dostoyną m a ł 
żonką swoją,  byli w teat rze zwanym Kooigsaiiid- 
skim. Zostali powitani  t rzykrotnym radosnym o- 
krzykiem licznie zgromadzoney publiczności ,  eo 
także powtórzono, gdy się oddalali.

Wczoray H rab ia  A lo p e u s , Poseł  Cesarsko- 
Rossyyski przy Dworze naszym , dał  na uczczenie 
bytności N. C E S A R Z O W E Y  Rossyyskiey wielki  
b a l , k tó ry  należy do nayświetnieyszych , jakie od- 
dawna były  w tuteyszey stolicy. N.  C E S A R Z O 
W A  , Monarcha nasz , cała rodzina K ró le wska  i  
obecne tu  zagraniczne dostoyne osoby, raczyły się 
na nim znajdować.  Zaczął się o godzinie gtey,  i 
t rw a ł  do Sciey. ^

(5)



Zdaje się , iż zaczęty w&zorsy tnteyszy far- 
m a i k  na w e ł n ę ,  będzie miał  tak i  sk u tek ,  jak w 
JF roc ław iu  i Szczecinie. Nie brakuje  asa i ku pców 
ani wełny.  Nay w ię c e j  jednak kupują ś rednią wełnę,  
k tó rą  nawet  drozey płacą,  niż w roku zeszłym.

— D nia  z 5 —
Za kilka dni wybity będzie w  mennicy tu- 

teyszey medal, na pamiątkę bitwy pod S zum ią  dnia 
u  czerwca r. b. stoczoney. Ti jedney strony wysta
w iać będzie popiersie N. C E S A R Z A  Jegomości 
Rossyyskiego , uwieńczone laurem bohaterskim z 
napisem : N I G O Ł A  fJS 1 . Totius R u ssia e  I m p e 
ra to r  , a na drugiey stronie da si§ czytać napis 
obwiedziony laurem : A u sp ic iis  A u g u stissim is  E t  
D u e tu  C omitis D e D iebitsch T u rca ru m  F ero x  
E x e r c itu s  Sub P r im o  F isirioC oncisus A p u d  Schu- 
m lam  D ie 3o M a ii  S ti  F e te r is  i82g. Medale te 
kosztować mają,srebrne po 2 talary, z nowego złota 
po 2u sr .gr .  i t broazri angielskiego po i 5 sr. gt.

i  *   -

F  k  A W C Y A,
P a r jŁ  dn ia  i 3 czerw ca.

(x G aze ty  W arszaw sk iey ) .
Tuleyszy  M onitor  umieścił  postanowienie 

Królewskie,  wydane dnia 10 b. m. względem I n 
tendentów wbyskowych.  Mają  one należeć do 
głównego sztabu woyska.  p ę d z i e  20 In t en d e n 
tów woyskowych,  55 Podintendentów iszey klas- 
sy,'  5g Podintendentów agiey klassy , 80 P o d in 
tendentów Sciey klassy,  i 25 Adjunklów.

Xiąż ę  D elfin  oglądał dnia 4 b. m. batalion 
5ogo pu łku  p iecho ty ,  ubrany  w  spodnie farbo
w ane  marzanną.  Było  zainiaretn okazać Xięciu ,  
jak się wyda je A en  nowy u b ió r ,  którego zapro
wadzenie  (jak mówią) zrobi oszczędności i 5,000,000 
f ranków.  , • . 0 ,

D zienhik R o zp ra w  pisze : „Rząd Angielski 
pozwoli ł  Murzynom na wyspie ś. Ł u c j i  używać 
wszystkich  p raw  cyw ilnych  i pol i tycznych.  W  
osadzie tey,  zamieszkanej  po większey części przez 
plantatorów francuzkich,  były  dotąd takie p r a 
w a ,  jakim teraz jeśzcze podlegają Murzyni  w ob
sadach francuzkich.  VYazna ta poprawa,  k tórey 
gję właściciele p lentaeyy nie opierali  , stanowi 
wielką  sprzeczność z tfim, co się dzieje na An-  
t y l la ch  naszych,  a wyspę ś. Ł u c j i  odłącza ty lko 
od M a r tjn ik i  kanał  szeroki na 7 godzin żeglugi. 
I z b a  Depu to w an ych  zaymie się wkrótce  pely- 
cyą  Panów  B is e tte  i 1 'abien o nadanie M u rz y 
nom na wyspach M a r tjn ic e  i Guade lupie  ta
k i ch  p r a w , jakie rząd Angielski przyznał  M u 
rzynom na wyspie ś. Ł u c j i .

Tenże Dziennik donosi ź T u lu zy  pod dniem 
8 czerwca: „Dnia  3 b. ni. poymano przy górach 
Pi ręńeysk lc l i  blisko granicy hiszpańskie j ,  7 H i 
szpanów,  uzbrojonych . w karab iny  i pistolety, 
między którymi  zna jdow ał  się Jene ra ł  M ilans. 
"YV ki lku  niieyscach na granicy Kata lonii  wy b u 
chn ę ły  buntownicze poruszenia. Postrzeżono ban
d y  na wie rzchołku  gór,  i w Departamencie W s c h o 
d n ic h  P i r eneów rozeszły się trwożące pogłoski, 
k tó re  mogą tamować stosunki nasze handlowe z 
Hiszpanią.  Baron R om ain . P re fek t  Depar t amen
tu,  uży ł  środków' ostrożności dla zaspokojenia u- 
mysłów,  i zapobieżenia złemu. B y ł  on obecnym 
p r z y  uwięzieniu Jene ra ła  M ila n s , i kazał go 
przywieść  do P erp ig n a n ? ’’

Odebrane tu  l i sty z M d d r jtu  pod dniem i 
czerwca donoszą o zupełney odmianie Minist rów 
Hiszpańskich.  Hrabia  O falia  miał  zostać M in i 
s t rem spraw zagranicznych. Pan A r io n a  M i n i 
s t rem sprawiedl iwości  , J en e ra ł  Q uesada  Min i
s t rem woyny,  a Margrabia  A lm e n a r a , Minis trem 
Przychodów i Skarbu.  Nie wymieniono nazwi
s k a 'M in i s t r a  Morskiego.

Iz b a  P arów . - Dnia g b. m. Minister  spra
wied l iwości  złożył znowu Izbie dwa projekta do 
p r a w  : 1) obe jmujący w y k ład  p raw a  z dnia 20 
kwietnia  1825 (o świętokradztwie) w tern, co się 
tycze  powtarzanych przes tęps tw w gmachach,  po
święconych służbie Bożey; 2) względem zniesie
nia k a r y  śmierci  w przypadkach powtórzone j  
zbrodni,  z wyjątkiem,  gdyby morders two popeł

nione było przez skaz lego na całe życie do rd-  
bót publ icznych.  Następnie Min is t e r  skarbu przed
s tawi ł  przyjęte przez Depu tow anych ostateczne 
zamknięcie raehunk ów  budżetu  z roku  1827., I -  
zba przyjęła większością i i 5 głosów przeciw 1 1 
dotąd prawie  codziennie roztrząsany projekt  do 
prawa o organizacyi Sądów woyskowych,  a po
tem zaczęła narady o przetopieniu monet.

Izb a  D e p u to w a n jch . Zdaje się, iż ze w s zy 
s tk ich mów, powiedzianych dotąd w materyi  
budżetu,  mowa Pana L a f i t t e  była zupełnie w ł a 
ściwą, bardzo dokładną i nauczającą. Inni  mów
cy korzysta li  ze służącego im prawa w c;,łey 
zupełności  i z okoliczności budżetu mówili obszer
nie o wszystkich ważnieyszych przedmiotach ad- 
minis tracyi.  Minist rowie także toż samo robią.

Dnia 8 b. in. Pan P o r  ta li  a powiedział  w 
ciągu narad pierwszą mowę, jako już istotny Mi
nister  spraw zewnętrznych.  Między innemi ska
ra ł  się zbić-.twierdzenie,  iż Eraocya w załatw le
niu swoich spraw finansowych z Hiszpanią go
rzcy wyszła,  niżeli Anglia.  Ostatnie Mocars two 
przeszło od dwudziestu lat cisnęło Hiszpanią swe- 
nl i p r e t e n s j a m i , a jednakże na końcu musiało 
przestać na połowie; z resztą riie jest interessem 
F ran c  j i ,  osłabiać Hiszpanią.  O Por tugal i i  tak się 
wyraził :’ „Niepewność  p raw , prowadzi do nie
pewności w' przestrzeganiu obowiązków.  W s z ę 
dzie, tylko prawość naywyższey władzy,  jest bez
pieczeństwem dla obywate l i  i rękoymią powagi 
rządu. Rozbiór zasad, które oznaczyć mają po
rządek nas tęps twa T ro nu  w Por tugal i i  (s łu c h a j
cie.! s łu ch a jc ie!)  zrodził  pytania , k tórych roz
wiązanie nie zależy od.obcych  Mocarstw.  Atoli 
nasza powinność,  równie ,  jak interes ludzkości £ 
naszego własnego,  bezpieczeństwa , zachęca do 
wstrzymywania  r e w o lu c j i ;  muszę powiedzieć I -  
zbie , iż n ie ład i cierpienie wszelkiego rodzaju,  
k tó ry ch  widownią jest Rpr tugal ia  , ściągnęły na 
siebie naymocnieysfą ’Htyyagę lak królewskiego 
rządu,  jako też dworów,  których naypl iżey ob
chodzi los owego Królestwa.  (Ki lka  głosów ode
zwało się: J 'V jra ien ic  to je s t  s łu szn ie jsze , a n i
że li P a n a  Pcel!). Obwiniano gabinet królewski,  
iż się nie t rzyma żadnego stanowczego- p o l i t y c z 
nego śystematu, gdy tymczasem inne Mocarstwa 
od dawnego czasu postępu,., ciągle wedle raz 
przyjętych prawideł .  Nie jeslże to s tronnictwem,  
są dzid tym sposobem rzeczy i bez wiadomości,  co 
zachodzi wewnątrz  kraju i za granieą : całą mą
drość i przezorność' przypisywać wyłącznie- o b 
cym gabinetom? Nasze starania w sprawach K r ó 
lestwa i u t rzymanie należącego jemu szacunku 
jest tego rodzaju, iż postępowanie rządu k ró l ew 
skiego 'w podobnych okolicznościach i jego po
li tyczny system za granicą,  zasługują na sprawie 
dliwsze ocenienie , aniżeli  to uczyni l i  n iektórzy 
mówcy w  tern zgromadzeniu i t. d.

— -  D n ia . j4  —

Dnia 6 b. ni. wsiadło blisko 3oo Szw a j ca ró w  
na  okrę t  G re a t-B r ita in  w H a vre . Wynoszą  się 
Oni z oyczyzny s-wojey do półuocney Ameryki.

Izb a  Parów . Przełożony dnia G b. m. Izbie 
projekt  do p rawa  o ha nd lu  x ięg ar sk im,  składa  
się z g ar tyku łów,  zawiera jących następujące prze
pisy : „Liczba xięgarzy jest ^nieograniczona. K to  
atoli  ch -8 t rudnić  się tym rodzajem przemysłu,  
musi wykonać przysięgę i ot rzymać patent  od 
Króla .  Patenta  wszystkim tym wydawane  będą,  
k-lórzy złożą przyzwoite dęwody swojey zdolno
ści i moralnego postępowania.  Co się tycze w y 
maganych dowodów zdolności : ubiegający się o 
patent  albo musi dowieść, iż t rzy lala by ł  w 
handlu  xięgarskim,  będącym w stolicy Depar ta
men tu  lub okręgu sądowego, albo leż poddać się 
exami-nowi Kommissyi ,  złożoney z 3ch d ru ka rzy ,  
x i ę g a r z y ,  lub.posiadających stopnie naukowe.  N a  
powyższych examinalorow jednego mianować bę
dzie ubiegający się, jednego P re f ek t  i jednego R e 
kto r  Uniwersytetu .  Posiadający stopnie A k a d e 
mickie,  lub ci, którzy ukończyli  hum aniora  w  je- 
dnćm z g imnaz jów , są wyłączeni  od składania 
dowodów zdolności. Dowód dobrego prowadze-

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 75.

W ilno  dnia 24  Czerwca v. s. 1829 roku.

P  o d r a d y.
1 H o BO.Tfc I'ociio^HHa I'jiaBHOSOMan^j iom aro  

I-10 A p n ie io , L'eHepajib-^ejib^M apuiajia I  paijia Ca- 
Kena, 1'eHepajiŁ-ilHineHAaHinŁ c h m ł o ó łh b jih c h ił,  
urno na nocntaBKy npoBiaHirta j a h  bom ckł cen  A p 
ollu h iipu 'iiioa  eniiH X b Kb on oh., najHanajoirica mop* 
t h  b ł  K.a3eHHbixb Jlajiam axL m ts .i.  caMMXi x y -  
C ep m if, r^li BOMCKa pacnoJioHieHbi, iim chho: h o - 
poH em cuou. TaM Óoecnou , J lo jlm aacnou , G m 6 o ą -  
ck  o - y i ip a  u  u en o u , K y p c u o u , T jtm C kou , OpJioecnou, 
P ji3 u h c k o u , u  B u jiencK ou , B i  nompeÓHoerrn. c ł  x 
UKtnaGpH 1829 ii o i - e  HHBapac x83o ro^a.

CpoKM m op raM b H asH anaionicfl niaKHMŁ o o p a -  
3om ł: „

l l e p o a e o  pa.3pnĄ U  m o p z u : A B ry cm a  7 , 0 a  
g -ro  h h c a ł ;  nepeiuopatK H : A B rycm aatŁ  12 , i 0  a  
l i - r o  Bb r y S e p n if lx i i :  BopoH e*cK O >i, laMOOBCKOH, 
llojimaBCKOH 11 C<A06oACŁO-yxpaHHCKoa.

P rn o p a e o  p a s p H Ą a  m o p e u : A B rycm a 12, 1 o 
S  i 4 ; ncperriop;KKn: aBrycm a 19, 20 h 21, b ł  i y -  
G epiiiaxb  K yp cK oił, TyJiŁCKOH, P«3aHCK0H, xmvieH- 
CKOU U OpJLOBCKOH.

H a  cisi cpoKH BbiSbiBatomcfl me.iaioipie k ł  
mopraMb c ł  aaKOHHbiMii 3aaoraM H, bo yBaaieHie 
UOMbcaHHoii nocmaBKH npimacoBŁ, Ha ceń  p a 3b b ł  
HH1HVK) -iacnifi npomHBb noApn/ia, a Ha o6e3iieue- 
Hie aa^amKOBb ocoóo, KpOMń oSipecrnBeHHbixb o rn i  
Ab o p a hc 111 Ba nocmaBOKb , k oh o c m a » m c a  Ha oA- 
HoMb AOBtpia; BbAOMOcniH o nouipeÓHOCimi b ł  xa* 
tkaoh TySepHiu óyAymŁ pasoCJiarm b ł  KaaeHHwe 
lla jiam M  b ł  cBoe BpeMK u iijo a h h h o  b ł  O h łix ł  
O m spuinB i, c ł  nOApoóiibiMH kohahpihm h
H nponiM H upaBHAaMH, Ha ocHOBamu k o h x ł  aoa-
aiHbi npoH C xoA um b nocmaBKH. M . I H k a o b ł I iohh

4 ah a  l8 a9 r °Aa>
l i o A J i ń H H o e  n o p H c a x i :

T eu ep a a7j- U hrno u4 anm 5 1-u yipjniu , ApmUJi- 
aepiu T e  nop a ji 7j-Ae ii m a tianrni Ilupozooa.

1 Z u o l i  P an a  G łó w n o -D o w o d z ą ce g o  Iszą  
Arm ią, Jen era ła  M arszałka  p o ln ego , H r a b ie g o  Sa- 
k en a , J en er a ł In ten d en t n in iey szem  ogłasza: iż  na 
d ostarczen ie  p ro w ia n tu , d la  w o y sk  te y  A r m ii i 
p rzy łą cz o n y c h  do n iey , naznaczają s ię  ta r g i w  I*  
zb ach  S k a r b o w y ch  ty c h  sam ych  G u b e rn iy , g d zie  
W oyska sa roz łożon e, a m ian ow ic ie: W oron ezk iey , 
Tam bowskiey , P ołtaw sk iey  , Slobodzko - U krain- 
skicy, K ursk iey , T uhkiey  , O rłow skiey  , R ia za n -  
skiey i  W ileń sk iey, na p o trzeb ę od lg o  p aźd zier
n ik a  1829 do ig o  sty c z n ia  i 83o rok u .

T e r m in y  ta rgów  naznaczają się  ty m  sposobem:
P ie r w s z e g o  o d d z ia łu  ta rg i:  W  d n ia c h  a u 

gusta 7 8 i 9 : p rze ta rg i  w  d n ia c h  takoż augusta  
12 13 i i 4go w G u b e rn ia c h  W o ro n e z k ie y ,  T a m 
b o w s k ie y ,  P o ł taw sk iey  i  S ło b o d zk o - t lk ra iń sk iey .

D rugiego oddziału ta r g i : A ug u s ta  12, i 3 i 
i 4 ; p r z e ta rg u  augusta 19, 20 i 21, w G u b e rn ia c h  
K u r s k i e y ,  T u l s k i e y , R ia z a ń s k ie y , W i le ń s k ie y  i
O rtów  sk iey . . . .

Ma te r m in y  te  w zyw ają  się zyczący  na t a r 
g i  z p r a w n e m i  ew ikcyauń*  w zg lędn ie  m ies ięczne
go dosta rczen ia  zapasów, na ten  raz  w  p ią tey  czę
śc i całego  p o d r a d u , a na zabezpieczenie  zadat
k ó w  osobno , op rócz  dostarczeń  od Z g ro m ad zeń  
D w o rzań sk ich ,  k tó re  pozostają na samey ufności; 
w iadom ośc i  o ilości p o trzebney  w  kazdey  G u b e r -  
n i i  b ęd ą  rozesłane do Iz b  S k a rb o w y c h  w  sw oim  
czasie i p u b l iczn ie  w  n ic h  o d k ry te  , razem  ze 
szczegółow em i ko n d y cy am i i dalszemi p r a w id ła 
m i, na k tó r y c h  osnow ie  mają się odbyw ać  te  do
s ta rczen ia .  M .  Szk łow  dnia 4 junii 1829 ro k u .

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
J en era ł In tenden t ls z e y \A r m ii  J en era ł Po

rucznik P  i r  o ho w.

1 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego o- 
głasza się : iż w  mieście Ihumeniu zamierzono 
d a ć  około ihumeńskiego mieskiego Ostroga, no

w e p a l isady ,  za sum m ę w y liczoną  w śmiecie 798 
ru b l i  assygnacyami : za tym  zyczący pod jąć  się 
tak o w eg o  p o s taw ien ia  pa l isad  , z ech cą  jaw ić  
się d la  ta rg ó w  z ew ik c y ą  p ra w e m  u s tan o w io 
n ą  do  M ińskiey  Izby S k a rb o w e y  na te rm in y  w  
dniach: p ierw szy  i 5 , 2gi 16 i 5 c i i7 g o ,  a n a  p rz e 
ta rg  ig g o  przyszłego m iesiąca ju lii  te razn ieysze- 
go 1829 r o k u ,  gdzie za p rzybyciem  okazane  
b ęd ą  życzącym  k o n d y cy e  i śmieta. D n ia  17 ju 
nii 1829 ro k u .  S e k re ta rz  R z ą d n  G uberńskiego  
M ińskiego i K a w a le r  F e l icy an  A rc im ow icz .

N a cze ln ik  S to łu  Siem ienowicz.

P rzedaz publiczna.
1 OrrtŁ IIpaBJieHiH rocyAapcrnBeimaro 3 aeM-

Haro BaHKa oÓŁnBJineincH, h h io  b ł  o h o m ł npoAa- 
BantŁCH óyAeiriŁ 3ajioas.e.HHoe HMlSHie CexyHAŁ-M a- 
iopuiH KjHHrHHit ExaniepHH bi B o jik o h c k o h , cocm o-  
H iąee b ł  BiuneCcKOH TyfiepniH  CypaaicKaro 1Iob*B- 
m a BŁAe peBHHXŁ K aB epaaxL, B a p x a x b , T p y ó a n e -  
Bb, JlaxoB K t, TpHSa'iaxL, h  ^)OJibBapxaxŁ, I 'o p m -  
xaxŁ, JLhxobkB h  B e a m e n r o ij ili , peBH3CKHXŁ m y- 
a iecx a  228, aseHCxa 211 AyniŁ; iiM tHie c ie  c ł  Ha- 
XOAflUptMHCH b ł  OHOMŁ BHHOKypHdO, BOAHHOH) MeAŁ- 
HHiteio, cmpoeHieM Ł, HMymecniBOMŁ h  3eMjiero, o-
ptH eH o b ł  4 6 ,435  p , 5o  x  , 11 o h o c  npoAaeniCH 3a  
H enjiam eaiŁ  cjil3AyK)11tIIX'b rocyA apcniB eH H O M y 3 a- 
eMHOMy Baiucy AeHer,b n0 3aHMaMŁ KHHrimH B o ji-  
KOHCKoii Ha 12 jitm Ł  1813 roAa iioHH 3, a c c . 11,000 
p., h  cepeópoM Ł  5,000 p-; ajih  uero Ha3HaHeHbi cpo
KH m opraM Ł c e r o  roAa ceHmaópii 2 , 4  h  6  h h c j i ł .  
/R e .ia io iii,ie  c i#  ttyiiHiiiŁ HMŁHie, M orym Ł  h b h u i ł -  
cn B b llp a B J ie n ie  rocyA apcm B eH H aro 3aeMHaro E aH - 
xa vt npeiKAe 03naneH H bixŁ  m h c jił b ł  n p n cy A cm B eH -  
Hoe BpeMH h  BHAenib b ł  o h o m ł npoAaBaejHOMy H-. 
M^Hiio onnci. n  ycjioBin.

M cnpaB Jiarontin  AOJiatHOcmB IIp aB tiinejiH  K a h -  
nejuipiK 0 .  KoóeKŁ.

l Od Rządu Pożyczkowego B anku Państw a a- 
głasza się, iż w nim przedawać się będzie oddany 
na ew ikcyą  majątek X ię ln y  K a ta rzyny  W o łk o n -  
skiey, Sekund Majorowey, położony w VVitebskiey 
gubernii  powiecie Surażskim we wsiach K o w e r-  
zacb, B arkach  , Trubaczew ie  , Lachowcfl, H ry b a -  
c z a cli, i w folw arkach , Horszkacb, Lachow ce i Bea- 
tenhofie, rew izyynych dusz, p łc i  męzkiey 228, p łc i  
zeńskiey 211; majątek ten ze znaydującym się w  
nim brow arem , wodnym  m łynem , zabudowaniem, 
ruchom ym  majątkiem i ziemią, oceniony 46,433 r u 
ble 5o kop., i takowy przedaje się za nieopłatę nale
żących Pożyczkowemu Bankow i Państw a p ien ię
dzy, pożyczonych przez Xiężnę W o łk o n sk ą  na 12 
lat, 1815 roku  5 czerwca, assyg. rub li  11,000 i sre
b rem  rub li  5ooo; dla czego uaznacząne term iny  na 
targi tego ro k u  września 2, 4, i 6. ZyGzący k u p ie  
ten  majątek, mogą się stawić do Rządu Pożyczko
wego Banku Parisiwa i przed oznaczonymi dniam i w  
czasie posiedzeń i p rzeyrzećw  nim przedającego się 
m ajątku inwentarz i warunki.

Spraw ujący Obowiązek R ządcy K ance lla ry i  
T .  Kobek.

7V e z w a n i e.
1 Dla niewiadom ości o tnieyscu zamieszka- 

nia odstawnego z Jakutskiego półku pieszego 
pólkownika Kostełkowskiego, niuieygzem obwie
szcza się go , ażeby dla odebrania przysłanego 
jemu o odstawce ukazn,stawił się do Kancellaryi 
Jaśnie W ielm ożnego Gubernatora Cywilnego W i
leńskiego , a lb o , pismem uwiadomił o luioysctt 
swojego zamieszkania.



Sądy Exdywizorskie. 
i D ekretem  Remissyynym L it.  W ileńskie

go Głównego Sądu 2go D epartam entu  roku 1828 
7bra  12 dnia nastałym, determ inow any Sąd E x -  
diwizorski do majętności Ryukszel, w powiecie 
Rosieńskim leżącey, dla uczynienia z funduszu 
W .  Stanisława Staszyńskiego, b. Sędziego G ra 
nicznego Rosieńskiego. kredy torom satysfakcyi, 
w  terminie z odkładu na dniu 6 jnnii 1829 r °k n  
zjechawszy ; po załatwieniu wnoszonych prze* 
strony k w e s ty i , i wniesieniu przez niektórych 
k red y to ró w  , swoich p re te n sy i , gdy dotąd  de
b itor  stanności nie oświadczył, a inni krcdyto- 
row ie po oczekiwaniu trzy  dniowym dalszych 
pretensyi nie objawili; Sąd dając jeszoze czasu 
Sądy do dnia 7 miesiąca augusta 1829 ro k u  od 
w o ła ł ;  razem zastrzega , iż od przywołania Są
dow nictw a z odk ładu  powyżey zakreślonego, 
zaymie się słuchaniem dalszego ciągu sprawy, 
a  zaś w  dniu  a 3 tegoż augusta i ro k u  nieod
miennie , nieuwazając na  niestanność stron, we
źmie spraw ę do namowy, i  stosownie do danych 
p raw ide ł w  Remissie amissyą na niestawających 
zapisze. O ozóm dla  wiadomości in teresow ać 
mogącyoh, takow e postanowienie do Gazety K u-  
ryera  Litewskiego d la  trzykrotney awizacyi, 
umieszcza. 1829 jnnii 8 dnia.

Sędzia Grodz. Rosień. P tn  i E x d y  wizor.
Antoni Dowgwiłłowicz.

Pisarz Grodzki Rosień. i E xdyw izor  S tani
s ław  Sumiouowicz.

Pisarz Grodz. P to  Rosień. i E xdyw izor Mi
cha ł Purzycki.

1 Za D ekre tem  Remissyynym L itew sko-  
W ileńskiego Głównego Sądu ago D epartam entu  
w  roku i 8a5 X b ra  a3 dnia nastałym , d e te r 
m inowany Sąd E x d y  wizorski do majątku P ła w -  
gin w  powiecie Rosieńskim lezącego, d la  uczy
nienia z funduszu zeszłego Józefa Benedykta 
Billewicza, Pó łkow nika  woysk Polskich kredy- 
torora satysfakcyi, w dniu 20 maja 1829 w te r 
minie z obwieszczenia przypadłym  ad fundum  
dóbr P ław giu konkursow i uległych zjechaw
szy, po zareas8umowaniu Sądownictw a i prze • 
niesieniu oney do miasta powiatowego Rosień, 
wyrokiem swym duia aa tegoż miesiąca ogło
szonym, między innemi szczegółami poleceii De 
k re tó w  Remissyynych, co dopossesyi s tarostw a 
Eyragoły, przeznaczenia geometryczney pomia
ry  i dalszych odpowiednich, a  pierwszozjazdo-

wemu Sądowi właściwych okoliczności , kom- 
portacyą na k redy to raoh  i pretcusorach, oraz 
sukcessorach po zeszłym Billewiczu do K an -  
oellaryi Grodzkiey Rosieńskiey na dzień 17 
junii 1829 r. * persystencyą czteronied/.ielną 
przeznaczył , i term in powtórnego zjazdn na 
oczywiste takowego dzieła rozsądzenie w dniu 
19 augusta tego roku 1829 nakreślił ,  na k tó 
ry cza9 , ażeby kredytorowie i pretensorow ie 
zeszłego Billewicza, a takoż debitorowie pocią
gnąć się mogący, pierwsi pod upadkiem  rzeczy 
ożyli amissyi , a drudzy pod obawą in cou tu -  
matiurn wskazania na uich przez massę poszu- 
k iw aney  rzeczy w Sądzie niuieyszym p raw ną  
koleją jawili się i stosunki udowodnili obow ią
zując, na ten  koniec trzykro tną  przy gazetaoh 
K uryera  Litewskiego postanowił zamieścić a -  
wizacyą. D at w Rosieniach 1829 junii 5 dnia.

P rezydent Ziemski Rosieński Zaleski.
P rezyden t Grodz. P tu  Szawelskiego Mi

chał Gośoiewicz.
Pisarz Grodzki P tu  Rosieńskiego Stanisław 

Giemionowicz.

1 Sąd Ziemski Pow iatu  Rosieriskiego , w  
spraw ie  W W . Oaufrego i Luciusza Swiderskich, 
M arszałkowiczów P tu  Telszewskiego , z ich 
k redy to ram i,  w ak to ra tow ym  porządku przypa- 
dłey, wyrokiem dnia 4 pracsentinm ogłoszonym, 
wszelkiego funduszu tychże Swiderskich w S ą 
dzie swoim zastołowym naznaczył. T axę  i Ex> 
dywizyą; do spełnienia jakowego aktu  kom por- 
tacyą na dzień 20 następnego miesiąca maja, 
oraz pomiarę gruntów  majątku] Pudziszek i da l
szych, inw entacyą ruchomego i pieniężnego fu n 
duszu zndetermiuowa wszy, admiuistracyą usta
l ił  , a następnie po zaskuteezmeniu wstępuych 
d z ia łań ,  pierwszy od duia 2 lipoa roku teraz- 
nieyszego , w  mieście powiatowym  Rosieniach, 
Sąd Exdyw izorski zaymować się będzie rozbio
rem oczewistey konkursowey sprawy, i na u ie- 
jawione pretensye amissyą zapisze ; dla wiado
mości przeto interesowanych strón o powyższych 
szczegułach po trzykrotnie  przez Gazetę K u 
ryera  Litewskiego awizuje, Działo się w Rosie
niach roku 1829 kwietnia 4 dnia.

P rezyden t Ziemski Zaleski.
Sędzia Ziemski N o rb e r t  Paszkiewicz.
Sędzia Ziemski W ik to ryn  Knrewo.
Regen t Ziemski Ignacy Ja tow tt .

O g ł o s z e n i a  p
Dzierżawa M ają tku .

2 Rząd C E SA R SK IEG O  Uniwersytetu W i 
leńskiego niniey8zym ogłasza, że fo lw ark  Rus- 
sota, w  Powiecie Grodzieńskim położony, stoso
w nie  do polecenia wyższey Zwierzchności, w y 
puszczać się będzie przez publiczną licytacyą, 
w  trzyletnią a reudow ną  dzierżawę. Licytacya 
ta  odbędzie się w Izbie Skarbow ey Grodzień- 
skiey, w terminach: pierwszym 3 o czerwca, d r u 
gim 5 i trzecim 8 następującego lipca. P ie r
w iastkow ą «ummą naznacza się teraz pobiera
ny dochód , to  jest: rubli  srebr. g3o kop. 38}. 
Chcący należeć do takow ey lioytacyi, obowią
zani są złożyć praw ną ewikcyą, odpow iadają
cą jednoroczney opłaoie. W yciąg  in t ia ty ,  w a-

o r  a z  2gi i 3ci.
ru n k i  do k o n tra k tu  i inw entarz  będą okazane 
w rzeczoney Izbie Skarbow ey. Roku 1829 
czerwca 19 duia.

Sekretarz  Felix Mierzojewski.

Sądy Exdywizorskie.
2 Sąd Taxatorsko  Exdyw izorski na do

mierzenie satysfakcyi wierzycielom J W . Micha
ła K im bara, P ó łkow nika  dawnych W oysk  P o l
skich i K aw alera , Remissą Sądu Głównego W i 
leńskiego 2go D epartam entu  przeinaczony, po  
dwókrotnie czynionych o d k ład a c h ,  na skutek  
nastałego przez Sąd Główny rozporządzenia, za 
wydanem  przez strony  obwieszczeniem w te r 
minie z onego na dnia  6 praesentium do m aję-



tnośoi Albrychtowa W Powiecie Szawelskim lo- 
zącey, w komplecie uiżcy podpisanych urzędni
ków przybyły, w tcraznieyszym zjezdzie słucha
niem przełożeń intcressu od stron wnosić się 
mogących i odbywaniem wszelkich, oczywisty 
Wyrok uprzedzać winnych czynności, ciągle aż 
do onyoh ukończenia zaymoweć się, oraz całą 
sprawę na dniu pierwszym następującego mie
siąca lipca wziąć do namowy postanowiwszy, 
ażeby wszystkie po satysfakcyą do fnnduszu 
Półkowuika Kimbara i majątku jego Albrycb- 
towa odesłane i jakiegobądź rodzaju pretensye 
mające strony o teraznieyszym zjezdzie i powin
ności ich, przed zamierzającym się terminem ze 
wszelką gotowością stawania, były wiadomemi, 
z zapowiedzeniem na nieobjawione jakiegobądź 
rodzaju stosunki i dowodzenia Remissą depar- 
tamentovra zapowiedzianey, a z wyroku oczywi
stego rozciąguąć się mającey amissyi, ninieyszą 
do gazety Kuryera Litewskiego, dla trzykrotne
go w niey umieszczenia podaje awizacyą. Dat 
1829 czerwoa 11 dnia. ,

Prezydent Sądu Grodz. Telszewskiego i 
Exdy wizorskiego W incenty Zudycki.

Pisarz Sądu Ziem. Rosieńskiego i Exdy- 
wizor Antoni Billewicz.

Sędzia Grodzki Upit. Alexander Szwoynicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Wypis z Ksiąg Ziemskich powiatu Tel

szewskiego. Roku tysiąc ośmset dwudziestego dzie
wiątego miesiąca jun ii dwunastego dnia.

Po nastałey Rezolucyi w Sądzie Ziemskim 
ptu Telszewskiego, na podaną Prośbę przez Szlach
cica Ignacego Giełtowskiego, Guberńskiego Sekr. 
w imieniu Xięcia Józefa Gicdroycia , Biskupa 
Zmudz. i Kawalera, jako plenipotenta działające
go. Tenże IV. Giełtowski, stanąwszy osobiście przed  
aktami, oświadczenie, 11a p u ł rublowym papierze 
napisane, przy zalokowaniu papierów , w Oświad
czeniu wyrażonych, do J k t podał, jakowe temi się 
wyraża stówy: Oświadczenie imieniem JO.Xięcia 
Józefa Giedroycia Biskupa Zmudz. i Kawalera 
Orderowego, czyni się w rzeczy następney: ii  ze- 
szły do wieczności Ignacy Xiąże Giedroyć Koad
iutor Zmudz. lubo miał postąpione na dożywocie 
sobie majątki Poszwytynie zwany z folwarkiem w 
pcie Upit. i Bernatów w ptcie Telszew. położone, 
tymczasowie odłączone od ogolney massy mająt
ków Biskupstwa Zniudz., dokumentami tysiąc ośrn- 
set ósmego, 9 bra szósieS°i oraz tysiąc ośmset siedm- 
nastego januaryi dwiulziestego nastułemi, w Gro
dzic Telszew. przyznanemi; po śmierci którego, gdy 
pomienione majątki właściwą koleją wróciły się 
do ogólney massy funduszu Biskupstwa, Oświad
czający się Xią£e Biskup Żmudzki obowiązanym 
zostaje one objąć. Lecz w pomienionych mająt
kach gdy znayduje się ruchomosc rożnego nazwa>- 
uia ś. p . Xięcia Giedroycia Koadjutora, do przy
jęcia na objekt uczynienia satysfakcyi kredytororn 
i na własność sukcessorom przynależna. Gdy pod 
datą ośmnastego maja roku teraźnieyszego JW X . 
Biskup Pawłowski z przyłączeniem terminki punk
tów do ostateczney dyspozycyi w Bogu spoczywa- 
jącego Xiecia Giedroycia Koadjutora i regestru 
wydatku na pogrzeb jego w Petersburgu , przez 
Xiędza Jodziewicza, Przeora X X . Bominikanów 
podpisanego, korespondeneyą zawiadomił; a co 
osobiście sukcessorom zeszłego Xięcia Koadjutora, 
to je s t : JO O. Janowi Marszałkowi h< Gubern.

Wileńskiemu Kawalerowi, oraz Józefowi Jsseso- 
rowi pierwszego Departamentu Gubernii Lit. W i
leński ey synowcowi zeszłego, Xiąiętom Giedroy- 
ciom komunikowane zostały, którzy takowych pism  
w swoje zawiadywanie przyjąć n iem czyli, przy
muszonym zostaje oświadczający się Xiąze Giedroyć 
Biskup Zmudz. urzędowie i publicznie zawiado
mić , aby sukcessorowie ś. p. Ignacego Xięcia 
Giedroycia Koadjutora ruchomość pozostałą po ze
szłym Xięciu Koadjutorze pod swoje i prawne 
rozporządzenie z majątków powyżey zaszczegulnio- 
nych Biskupstwa Zmudz., oraz oficyalistów tam
ie  będących pod kalkulacyą z przeszłości , objęli. 
Pisma przysłane , skomunikowane osobiście , do
piorą zas lokujące się urzędowrue iv Kancellaryi 
Ziemskiey Telszew. , przyjąć raczyli , przez ni- 
nieysze oświadczenie urzędownie zapisane, uwiada
mia się, a dla ogłoszenia powszechnego , przez Ga
zetę K uty era Litew. awizuje się. Dan w Obiadach. 
Tysiąc Osmset dwudziestego dziewiątego roku, ju n ii 
dwunastego dnia. U tego oświadczenia, podpis temi 
się wyraża słowy, rut mocy Plenipotencyi roku ty
siąc osmset dwudziestego ósmego, maja dwudzie
stego piątego. Dat tegoż roku i mca dwudziestego 
osmego, w d iun . Telsz. przyznaney. Ignacy Gieł— 
towski Guber. Sekr ..Takowe oświadczenie, po wzięciu. 
o kop. , m .na dochod skarbu za protokułowy papier, 

jest do Ksiąg Ziem. ptu Telsz. zapisane, a z onych 
wi ten ypis pod tegoż urzędu pieczęcią, stosownie do 
rezolucyi stronie polrzebującey jest wydań.

Prezydent Ziem. Telsz. i Kawaler Jan Jan
kowski.

O zgodności z Księgami poświadczam Sądu 
Ziemgo ptu  Telszewskiego Regent Ignacy Dowkont.

Dozwala się drukować. W ilno  1829/-. d. 18 
czerwca. L. Borowski Cenzor.

P  o d  r  a d  y .
3 Podaje się do wiadomości, jeżeli kto ży

czy wziąść na siebie podrad na dostawienie ro- 
boozych ludzi im ate rya łow , dla robot po rzeco 
Bngn , a mianowicie dla zrobienia nowych gro- 
bel, wykopania kanału i dalszych; dla jako
wych robot potrzeba będzie roboczych ludzi, 
drzewa sosnowego, faszyn, kołow i t. d., k tó 
re to przedmioty wynoszą do 27 tysięcy rnb. 
assyg.Zyczący więc, wziąść na siebie tę dostawkę 
mają się jawić do miasta Brzościa-Litowrskiego z 
należytemi załogami na targi odbywać się ma
jące w dniach 3 , 4 , i 5 julii mca do Brzoskiey 
Policyi.

Z b i e g i .  
s Jan Wioremieyko ogrodnik, urody mier- 

ney,włosów światławyoh, oczu błękitnych, ospo
waty , patrsy z podełba, pod prawym okiem 
znaczek od uderzenia konia, wieku lat 35 o- 
kradłszy i poczyniwszy znaczne szkody, porzu
ciwszy żonę i dzieci, uciekł z majętności N iań- 
kowa P tu  Nowogródzkiego Gaber- Grodzień. 
dnia 2A maja, idąc za odstawką ułańską z W o 
łyńskiego półku, wydaną jakiemuś Wasilku, po 
nazwisku nie wiadomo. Kto o takowym zbie- 
gfi doniesie Policyi, odbierze od dziedzica na
grody zł. trzysta,

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

P ubliczna p rze d a i.
2 Podłng zlecenia Szlachetnego Sądu Sie

rockiego, ninieyszym ogłasza się, iż w  nim prze-
(3)



znaczono na przedaż publiczną , pozostały 6kład 
wina po zmarłym tuteyszym kupcu, Starszym 
Towarzystwa Schwarzhaupter Karol Gotb. 
Drebs. W  składzie znaydują się białe i żółte fran- 
cuzkie, białe i czerwone Bordeaux i Getter wino 
jako to T avcl, Roussillon, St. Emiliou, Bauuol 
Vin-de-Gres i t.d.naylepsze i Reńskie, Burguudz- 
kie, jako Chablis, Hermitage, Chamberlin, Nuits 
etc . także i Reńskie od roku i8 ig ,  Muszkatel, 
Malaga i Korsyckie wino, rozmaite gatunki Szam
pańskiego, Angielski porter etc. Licytacya ta
kow a za opłatą w gotowizoie assygnatami ma 
się odbywać dnia 16 julii t. r. i w  następnych 
dniach z rana o godzinie u s te y  w  domie JP. 
Drebsa na ulicy zwaney Sundergasse.

w  Rydze i 4 junii 1829 r. Buchalter Sierot 
Joachim Bossę.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

O b w i e s z c z e n i e .
a Tadeusz Dowgird Podkomorzy Ptn Ro- 

sieńskićgo, W ilhelm  Dereass Podkomorzy Ptn  
T rock iego , Józef Naborowski Pisarz Grodzki 
P tu  W ileń ., Ludwik Bilew icz Sędzia Ziemski 
Pow iatu Szawelskiego, Józef Bukowski Pisarz 
Ziemski Ptu Zaw ileyskiego, Tgnacy W oytkie- 
w ioz Pisarz Grodzki Ptu T c z e w sk ie g o .

Oznaymujemy tym naszym Urzędowym ob- 
wieszczym listem, iż w skutek Dekretu Ziemskie
go W ileńskiego w  roku 1822 Xbra 12 dnia, 
zakroczonym, od daty podania niuieyszego ob
wieszczenia przez W oźnego, zjedziemy za nie
dziel sześć do majątku Ligum, w powiecie U- 
pitskim położonego, a przynależnego do W  W . 
Franciszka, Stauisława, Jakóba, i dalszego ro
dzeństwa Boufałów, juryzdykeyą Sądu Podko- 
m orsko-Exdywizorskirgo zafundujemy, w kom
plecie z jednego Podkomorzego i dwóch U- 
rzędników w teinie majątku, i to wszystko, co 
jest przepisanem Remissą Sądu Ziemskiego W i
leńskiego spełuiemy, oraz, zeby strony wszelką 
gotowość miały ? przez ninieysze obwieszczenie
zapowiadamy.

Roku 1829 miesiąca junii 12 dnia, W oźny  
świadczę , iż dw ie kopije niuieyszego obw ie
szczenia, zgodne z autentykiem , na herbowym  
papierze pisane, od J W  W . i W  W . Tadeusza Do- 
wgirda Podkom. Ptu Rosień. W ilhelm a Dereasa 
Podkom . P tu Trockiego, Józefa Naborowskie- 
go Pisarza Grodzkiego Ptu W ileńskiego, L ud
w ika Bilew icza Sędziego Ziemskiego Ptu Sza
w elskiego, Józefa Bukowskiego Pisarza Ziem 
skiego Ptu Zaw ileyskiego, Ignacego W oytkie- 
w icza Pisarza Grodzkiego Telszewskiego, Urzę
dników przez Dekret Ziemski W ileński prze
znaczonych, oczewisto w  ręce W  W . Francisz
kow i, Stanisławowi, Jakóbowi braciom, Teres- 
sie in voto Czerniewskiey Sędz. Gran. Ptu U- 
pitsk iego, Sukcessorom zeszłey in voto Józefy 
Granickiey b. AsessoroWey Ptu Upit. siostrom 
R ozalii z Bystramów matce , Boułałom i Bou- 
fałównom  w  majątku Ligumach w  Pow iecie  
Upitskim podałem , drugą do drzwi Sądowych  
w  Pouiew ieżu dla wiadomości przybiłem i o 
terminie stawania od daty ninieyszego podania 
obwieszczenia za niedziel sześć doniosłem i u-
wiadomiłem-

Józef Urbanowicz W oźny Powiatu Upit-
skiego.

Roku 1829 miesiąca Jonii czternastego 
dnia. Przed Aktami Ziemskicui Powiatu U- 
pitskiego, W oźuy osobiście stawając Reiacyą 
takowego obwieszczenia Urzędowuie zeznał.

Św iadczę Dyouizy Poskoezym Ziemski P tu  th5 
pitskiego Regent.

■ U w i a d o m i e n i e
2 O now o w ydrukow anem  dziele pod tyrtf 

tytułem: Tom I. Pszczo>nictwo krajowe, i <*0 
II o Chowie Pszczół.

Mam zaszczyt uwiadomić Szanownych  
K ollektorów  iPrenum eratorów  na dzieło pomie-  
nionego tytułu, za już obadwa tomy zpod pras- 
sy w yszły  ; a zatem proszę o przesłanie pienię
dzy za rozdane bilety, na ręce W .  K ruczkow 
skiego, kassyera Liceum wołyńskiego do Krze
mieńca tyra końcem, iżbym w iedział, ile  i do
kąd dzieło moje przesłać pow inien  będę? D o
noszę razom, że po 1 września r. b. nie już po 
zł.  1 7 ,  ale po 20 moje dzieło z tego pow oda  
przedawane będzie , że nie 5 o i k ilka arkuszy, 
w  myśl prospektu, ale do 5o, obadwa tomy, o -  
prócz rycin i tabelli , obeymują. Pisałem w  
W arszaw ie dnia ao czerw ca 1829 r°ku.

M ikołay W itw ick i Autor Pszczolnictwa  
krajowego. <■

W e zw a n ie  Pretensorów i Debitor ów.
5 Naznaczeni opiekunowie nad małoletniemi 

sukcessorami i majątkiem, pozostałym po zeszłym  
Jenerał-Majorze, Engelhardzie który służył %v 24 
dywizyi pieszey, wdowa Eugenia Engelhardt, Had- 
ca kollegialny Middendorf 1 Radzch Stanu Szły- ' 
ków, na mocy Ukazu danego im z St. Petersbur-  
skiey Dworzańskiey Opieki, przystępując do w y 
pełnienia swych obowiązków, obwieszczają przez 
ninieysze wszystkich tych, komu został dłużnym  
zmarły Jenerał-Major Alexander syn Mikołaja Eu- 
gelhardt, aby raczyli odezwać się do nich, Opie
kunów , lub wprost do St. Petersburskiey D w o 
rzańskiey Opieki wczasie prawami postanowio
nym, o pretensyach swoich, z pokazaniem tak i-  
lości liczącego się długu, jako też i o tern, jakie 
mają na to dokumenta, albo inne jakie dowody  
dla zaspokojenia ich z pozoslałegCK po zmarłym  
majątku, z tern zastrzeżeniem, iż po tym termi
nie Opiekunowie już nie będą mieli prawa przvy-  
mować żadnych dalszych gretensyy. Równie leż 
upraszają P. Mikołaja, Syna Bartłomieja Hlebo
wicza , który służył w Draguńskim Syhirskim 
pułku Praporszczykiem , od którego należy, po
dług niezaprzeczonego pisma pożyczkowego w y
danego w 18 i i  roku, 600 ru b li ,  lub jego suk-  
cessorów i innych , którzy zostali dłużnymi te
muż zeszłemu Jenerał-Majorowi Engelhardtowi, 
ażeby raczyli także odezwać się: kiedy i jakim 
sposobem zamierzają sobie opł&cić dług swóy? 
"W przeciwnym razie Opiekunowie poczytają so
bie za obowiązek, użyć prawa do uzyskania ze 
wszystkiemi procentami i rekambiami. Dnia 10 
czerwca 1829 roku.

Opiekun Radzca Stanu Szłyków za siebie i w 
imieniu innych z rlim naznaczonych Opiekunów.

Dozwala Hę drukować. W iln o  dnia 17 
czerw . 1829 roku Cenz. L. Borowski. -

W e  z w a n i e .
5 D la niewiadomości mieysca pobytu ed -  

stawnego z 2go Morskiego Pólku, Kapitana W e-  
rowskiego, ninieyszym go obwieszcza się, aby, 
dla otrzymania mu przysłanego od P. Jenerał, In
tendenta iszey Armii Ukazu o odstawce , sta
w ił się do K ancellaryi Jaśnie W ielm ożnego  
W ile ń *■ kiego Gubernatora Cywilnego, sam, a l
bo uwiadom ił pismem, dokąd takow y Ukaz dl* 
dostawienia jemu ma bydź przesłany ?
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nia się stanowić ma świadectwo obyczajów, w y 
dane przez wóyta mieyscowego i t rzech oby
wateli  posiadających jeden z przymiotów,  k tó ry ch  
Wymaga prawo o sądzie przys ięgłych.  Ubiegają
cy się winien wykonać przysięgę, w którey pfzy-  

. rzeka  wierność K r ó l o w i ,  posłuszeństwo konsty- 
tucyi ,  tudzież , iż nie będzie pi-zedawał,  ani u- 
pow szechniał żadney xiążki,  p r z e c i w n e j  religii ,  
obyczajności  i p ra wom krajowym. K to b y  się 
t rudn i ł  bez patentu  handlem xięgarskim,  ulegnie 
karze  100 do 3oo f ranków.  Odebranie patentu nie 
może nastąpić, ty lko za wyrok iem s ą d o w y m , w 
sposób, jaki jest przepisany p ra w em  przy oddala
niu Adwokatów,  Notaryuszów i Ajentów wexlo-  
w ych.  K a ra  ta wymierzona będzie dopiero w 
razie powtórzenia przestępstwa. Ho handlu  k r a 
marskiego xiązkami  potrzebne jest oddzielne u- 
poważuienie,  k tóre na powrot odebrane bydz mo
że. Przestępcy karani będą czternas todniowym 
aresztem i zapłacą 3oo f ranków kary pieniężney.”

  D nia i 5 —
Donoszą z Talonu  pod d. 11 b. m. : F rega ta  

M a ry n  Teressa , która tu onegday przybyła,  w y 
płynęła  d. 21 niaja z N a w a ryn u . Dnia 28 tegoż 

! miesiąca spotkała niedaleko M e ssy n y  okręty  ii-% 
niowe W ro c ła w  i Revenge , na k t ó ry c h  znaydo- 
wali  się Posłowie Francuzki  i Angielski.  Hra b ia  
G ui/lem inot ma wysiąść na ląd przy N a w a ryn ie , 
zkąd uda się w dalszą drogę do S ta m b u łu . M a r 
szałek M aison  wsiadł  dnia 3o maja na fregatę 
B id o , celem udania się do M a lty  1 odprawienia 
tam kwarantanny.  Wstrzymuje  swóy wyjazd, aby 
się dowiedział  o wypadku narodowego kongressn 
Greckiego.  P ó łk ow nik  F abvier  wsiadł  z tym 
Marszałkiem na fregatę. Gdy fregata M a r y a T e -  
ressa  w y p ły w a ła  z N a w a ry n u , biegała tam wieść, 
iż woysko francuzkie pod dowództwem Jen e ra 
ł a  Schneider  ruszy ku  A ten o m  ; lecz pogłoska 
ta nie zgadza się z postanowieniem Francyi ,  nie- 
przestępowania.  granic Morei.  Frega ta  F leur-de- 
jL ys  przywiozłb 80 podoff icerów francuzkich do 
N a p o li di R o m a n ia ,  którzy mają uczyć mustry  
piechotę G re ck ą. ”

JSTie widać jeszcze żadnego sku tku z by tno
ści Pana C hateaubriand  w tuteyszey stolicy. Od
wiedziło go wprawdzie  wiele osób; lecz zdaje się 
zwierzać tylko naylepszym swoim przyjaciołom.

G azeta C odzienna  twierdzi ,  w  sposobie b a r 
dzo przesadzonym,  że konstytucyonisci  hiszpań
scy u k n o w a l i  w Hiszpani i  spisek, k tó ry m  Jene
r a ł  M in a  kieruje z L ondynu.

Odebrane tu listy^ kupieckie z A le x a n d ry i  
obeymują wiadomość, iż A ice-Król  egipski k a 
zał  tam l icznemu wo.ysku wsiadać na okręty;  
woysko to ma wylądować na brzegu Natoli i  nie 
daleko S m y rn y , i się do Stam bu łu .

Jene ra ł  M ilans, który  dnia 3 b. m. wraz  2 
innemi  Hiszpanami został p o jm a n y  przy P i r e-  
neach,  będzie tymczasowie zaprowadzony do T u-

H rab ia  V illa flo r , k tó ry  nie dawno udał  się 
do wyspy T erce iry  , ma imieniem s t ronników 
B o n  P e d ra  upraszać tameczną juntę, aby wypo
wiedziała woynę Don M iguelow i , i wydawała 
patenta kaprowskie wszystkim statkom, k lóreby 
tego żądały. . . (

Dway Neapol i tańczykowie , wieśniak P a 
schal R u f f  i, i były  officer A n to n i G alotti, któ
rzy należeli  do pol itycznych w roku zeszłym za
burzeń w okolicy Salerno, umknęl i i schronili  się 
do K orsyki. Rząd Neapol iUnski  wyśledził  ich 
p o b y t , i żądał  ich wydania  , co leż nastąpi ło.  
W  nocy z dnia 27 na 28 maja pokazał  się bryg 
K a la h ry ysk i  przed portem B a s t  i a , dla wzięcia 
t y c h  ludzi.  Nadaremnie czyniono mieyscowemu 
P re f ek to w i  przełożenia,  aby wst rzymał  ich w y 
danie aż do nadeyścia nowych rozkazów'; bezsku
teczne oraz były  usiłowania pewnego kupca F ran -

w c a  v. s • 1829 ro liu .

cuzkiego,  k tó re m u  G a lo tti  winien  jest 4,000 f ran
ków , i k tó ry  domagał się uwięzienia tego dłuż
nika. O godzinie 2giey po północy obu Neapol i-  
tańczyków wsadzono na bryg.

N 1 u  BI c T -  

Od brzegów  M e n u  dnia 16 czerwca.
(a G a i e t y  W aiłiswtkiey.)

J. C. M. W ielka X ię ż n a  Rossyyska H e l e n a  
przybyła dnia 8 b. ni. do wód w F.ms , dokąd także 
nazajutrz przyjechał X ią /ę  Nessauski z małżonką 
swoją.

Pan S tra d fo rd -C a n n in g  , były Poseł A ngiel
ski przy rządzie Ssw sycarskim , a potem przy rzą
dzie Zjednoczonych Stanów północnej Ameryki,  
nakoniec zaś przy Porcie OttomEriskiey, przybył 
duia 8 b. m. do L a u z a n n y . Bawił tylko kilka go 
dzin, które obrócił ca odwiedzenie w tamecznym 
Kościele Katedralnym grobu małżonki swojey, 
zmarłey tam przed k i l k u  laty. Wyjechał potem do 
B e r n y , zkąd uda się do Anglii.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  i 2 czerw ca.

(z Gaiety Warszawskiey).
W edług  Gazety JSxam ii.er, X ia lę  W e llin g - 

ton  miał wezwać Pans B ro u g h a m , aby wszedł w 
służbę rządową. Pan B ro u g h a m  nie odmówił,  
lecz jeszcze nie wynaleziono posady, którąby chciał 
przyjąć. Chciano mu z początku dać urząd, zw a
ny M a ste r  o f  the rolls-, lecz Pan Jo h n  L ea ch ,  w y 
zdrowiawszy z choroby swojey, nie zezwolił na 
odstąpienie urzędu swego Panu B ro u g h a m .  T e
raz s iych ać , iż Lord Kanclerz myśli złożyć u- 
rząd , a następcą jego ma bydź Pan S c a r le t t , je- 
neralny adwokat, po którym Pan B ro u g h a m  0- 
heyruie urząd. Wszakże urzędnicy w ydziału spra
wiedliwości nie dają jeszcze zupełney wiary tey 
pogłosce.

Tuteysze towarzystwo Angielsko-Katolickie  
rozwiązało się także dnia 2 b. ro. Xią/.ę N o rfo lk  
przewodniczył na posiedzeniu, które było bardzo 
burzliwem. I  tym razem okazała się zawiść mię
dzy towarzystwami tuteyszem i Dublińskiem. Pan 
M ^D erm ot w n ió s ł ,  aby towarzystwo uchwaliło  
podziękowanie Panu O 'Connelowi: Lord Stourton  
oświadczył się przeciw temu wnioskowi. Pan M a 
hon, przyjaciel 0 ’C o n n ela , i członek byłego to
warzystwa Katolickiego Dublińskiego , popierał 
wniosek, i w  mowie swojey użył ostrych wyra
zów względem przeciwników. Naganiony za to 
od przewodniczącego, rozgniewał się i powiedział,  
iż nie od Xięcia N o rfo lk  nauczył się, czego przy-  
stoyność wymaga. Nareszcie przyjęto wzmianko
wany wniosek.

Wiadomości z-miast rękodzielniczych są zno
wu pomyślnieysze. W  B a r n s le y  ułożyli się may- 
strowie z robotnikami względem zapłaty. W  G las- 
gowie wzmaga się handel , a szczególniej tkacae 
towarów jedwabnych mają zatruduienie. W  M a n 
chester  powróciła także spokojfność i powiększył  
się pokup wyrobów. Sami tylko fabrykanci su
kna w F u rksh ire  skarżą się na mały odbyr, któ
ry wcale nie odpowiada tamecznym zapasom.

X ią lę  C h a rtres  , syn Xięcia O rleanu , udał 
się z tuteyszey stolicy do wyspy W ig h t.  Młody  
ten Xiążę zwiedzi większe miasta Anglii i Szko- 
cyi, i w końcu sierpnia myśli przybyć tu na po
wrót. Z jenerałem B a u d r a n t  i Lordem J e r  m y  n ,  
którzy mu towarzyszą, zn&ydował się na wielkich  
wyścigach konnych w Epsom , a w tłoku ukradzio
no jenerałowi woreczek z pieniędzmi, Lordowi zaś 
zegarek.

Dziennik Dworski pisze, iż przez niejaki czas 
słychać było o podróży K a ro la  X ,  Króla Fran- 
cuzkiego do Anglii, czego jednak, ze względu na " 
znaczne wydatki) zaniechano.



• Obrady Parlamentu zamknięie będą, nie przez 
Króla Jmci osobiście, lecz przez Kommissyą.

W E nnis  w Hrabstwie C lare  zapisano do
piero 90 wolnych osadników, mających 10 funt. 
szlerl. (4oo zł. poi.) dochodu w saęgę wyborców- 
z liczby tey oświadczyło się 80 za Panem O'Con- 
nelem , chociaż klub Brunświcki Dubltński przez 
swego Ajenta czyni trudności.

Gazeta Globe umieściła list Ł którego autor 
mieni się przyjacielem Don P ed ra .  Oświadcza 
się przeciw odezwie Lorda Naczelnego Komonssa- 
rza wysp Jońskich, względem blokady niektórych  
portów Grecyi, i czyni zapytanie, esy jest inoe pra
wo o biokadsie greckiey, a inne o bl .kadzie Don  
M iguela?  Dodaje nakoniec , iż ciekawy jest sły
szeć w tey mierze zdanie Lorda A berdeen  i Pana 
Peel.

Taż Gazeta pisze, iź obecni tu Posłowie i Je
nerałowie, Portugalscy otrzymali od Cesarza Don  
P ed ro  listy urzędowe wyrażające ,  iż w dzisiey- 
szym stanie skarbu Brezyliyslciego, przy domagu- 
niu się pieniędzy ze strony rządów Francuskiego 
i Angielskiego, nie jest w możności wysłania teraz 
w yprawy przeciw Portugalii; lecz za pierwszą spo- 
sobności$ dzielnie poprze prawa córki  *uojey. 
Stronnicy Don P e d r a  zaymują się tymczasowi* pla
nem ustanowienia Rejencyi na wyspie T ęrceirze , i 
czynieniem tam przysposobień do odzyskania wszy
stkich wysp Azorskich, a tym sposobem osłabie
nia potęgi Don M iguela  i pokrzepienia odwagi 
stronników Don P ed ra  w Portugalii.

— D n ia  i 3  —
Onegday wieczorem dał Monarcha nasz w iel

ki bal w pałacu S t. Jam es. Liczne towarzystwo 
składało się z członków Rodziny Królewskrey,  
Posłów  zagranicznych i ich małżonek, Ministrów  
gabinetowych, pierwszych urzędników krajowych  
i  znakomitey szlachty. Zgromadzenie wystawia
ło wspaniały i świetny widok: albowiem wezwa
ne przez bilety osoby przybyły w ubiorze galo
w ym , z haftami złotemi i dyamentami. W dwóch  
wielk ich  salach taiicowano, a liczna orkiestra znsy- 
dowała się w środku między temi salami, w sali 
tronowey były stoliki do gry, a wzdłuż g a l e r y i  o- 
brazow stały bufety, z których dawano chłodni 
ki. Król Jmć miał na sobie mundur F*-ldmnr- 
szałkowski; muzyka na dziedzińcu zamkowym 
przyymowała wjeżdżających członków rodziny 
Królewskiey graniem pieśni: God save the K ing. 
Rozpoczęły bal kadrylle, po których nastąpił no
w y  w naszym kraju walec G allopada. Xiężna 
E s te rh a zy , Hrabia C lanw iliam , Xią*ę Dewonshi- 
re  i  kilku Posłów zagranicznych okazali wspo- 
mniony taniec towarzystw o, który zaraz polubio- 
no , bo go tegoż wieczora kilkakrotnie powtórzo
no. O godzinie lwszey po północy zaczęła się w ie
czerza, a o godzinie Sciey oddalił się Monarcha; 
bal jednak trwał do wpół do 5tey zrana.

—- D n ia  i 4  —
X i K um berlan d  wyjechał z tuteyszey sto

licy  do majętności swojey Keiv.
Dnia 18 b. m . , jako w rocznicę bitwy pod 

W a ter lo o , w ydaX iązę W ellingtonh& xAio  świetną 
ucztę. 8

Margrabia E arbacen a , przybywszy tn nie
dawno z L a le h a m , gdzie mieszka młoda Królo
wa Portugalska, miał częste narady z Posłem Bre- 
zyliyyskim i Hrabią Aberdeen.

W edług Gazety M orning Chronicie , zdaje 
się, i i  potwierdzi się pogłoska o podróży Xiazecia 
W ellin g ton a  do P a r y  la  i W iedn ia .

Ciągle skarżą się tu na brak pieniędzy i nie 
dawno ki lku kupców zbankrutowało.
_ J^*n f^ddtngton, Poseł nasz przy seymie Związ
ku Niemieckiego, przybył tu dnia 12 b. m. ze sta
łego lądu, 1 miał długą naradę z Hrabią A b er
deen  w wydziale spraw zagranicznych.

Mamy tu cźągłą suszę na przemiany z zimnem

i ciepłem; wieśniacy uskarżają się na czas taki, i 
obawiają się nieurodzaju. Cena zboża zaczyna się 
znowu podnosić.

, f>an. W ig  ram  , były Dyrektor Kompanii 
Wschodnio - Indyyskiey , został obrany vr hf e x 

fo r d  członkiem Parlamentu. Lord Thurloiv umarł 
w 48mym roku życia swego; przez zgon jego wa
kuje kilka nieczynnych urzędów.

VV ciągu roku zeszłego użyto do handlu 23,556 
okrętów kupieckich angielskich, na których by
ło 181,000 criaytków. lloku 1814 uźyto tylko 16 000 
okrętow i 1 i 4,ooo maytków.

Przyznano już Xiążęciu K um berland  prawo 
do tytułu Hrabi go A rm agh  i głosowania na ta- 
mecznórn zgromadzeniu wyborczem; aby to prawo 
wzięło skutek, potrzeba jeszcze niejakich formal
ności.

Lord flos ś lin , który jako tayny pieczetarz 
wszedł do gabinetu, należy do stronnictwa f f  hi- 
goiv.

Kommissya ustanowiona w FF ashingtonie do 
uprzątnięto* sp- rów granicznych między rządem 
Angielskim i północno - Amery ksridum , zebrała 
juz wszystkie potrzebne materyały , i d. 1 lipca 
zda sprawę władzom angielskim, a następnie, po 
daney odpowiedzi , cała okoliczność ma byd* do 
dnia 1 stycznia przyszłego i 83o przełożoną Kró- 
iowi Niderlandzkiemu do rozstrzygnienia.

W ł o c h y .
A ea p o l dn ia  24  m aja.

. (* Gazety Warszawskiey.).
. ? fasu ' ' .ypłynienia ztąd Posłów Angie l 

skiego i r  rancuzkiego do S ta m b u łu , powiększy
ła  się publ iczna ciekawość.  Z wypadkiem tym 
łączą się rozmaite z d a n ia , k tóre jednak w tem 
się zgadzają, ze wyjazd Posłów poprzedziło u- 
znanie niepodległości Grecyi  przez Wielkiego 
bu ł  tana. a zatem, iż t rakt a t  z dnia 6 lipca 18 27 
łlIf  ln  J acfoi êcz oraz in  ju re  weźmie s k u 
tek. Obadwa okrę ty  l iniowe i inne towarzyszą
ce im statki , wzię ły  znaczny zapas żywności 
wszelkiego gatunku,  mogący przez lat ki lka viy- 
starczyc na potrzeby osób przy poselstwie Mo 
carstw Lhrzesciańskich w stolicy Państwa Otto- 
inanskiego, jeśliby blokada Dardanellów tak d łu 
go t rwała .

Cena zboza zwłaszcza pszenicy, znacznie się 
poi niosła w Sycylii , bo ją kupcy Angielscy i 
irancuzcy  zakupują.

P r e n u m e r a t a .
Od dn;a lgo nadchodzącego miesiąca lip

ca, zaczyna się drugie półrocze i prenumerata  

na gazetę Kuryera Litewskiego, Cena zwvezayna: 
Na półrocze z pocztą srebr. R. 7.

*— **“ hez poczty —  R. 4 . kop. 5 o.
K w a rta ł  bez poczty —  -—  2.   25.

Można także prenum erować i na Dziennik  

W ileński; kosztuje rocznie z pocztą rub. 10.

—  —  —  —  bez poczty —  7. k. 5o.

N o w e  d z i e ł a .
W iersz M. A. Mureta pisany do Synow ca,  

tłumaczył X. Antoni Moszyński pijar, z w iado
mością o życiu autora i textem  oryginalnym ła 
cińskim, można dostać w Redakoyi Kuryera L i
tewskiego. Cena kop. i 5 .

D ozwala się drukować W iln o  1829. dnia 
22 maja. Cenzor. L eon  Borowski.

Powalono drukować. Z polecen ia J W  Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler ,

w D rukarni R edakoyi*


